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GMINA GIERAŁTOWICE

Pierwszy 
dzwonek 

162 pierwszoklasistów rozpoczęło edukacyjną przygodę. 
W poniedziałek, 1 września, w gminie Gierałtowice 
rozbrzmiał pierwszy dzwonek inaugurujący rok szkolny 
2025/2026.

W   czterech zespołach 
szkolno-przedszkolnych 
po wakacyjnej przerwie 

znów zrobiło się gwarno – szkol-
ne korytarze wypełnili ucznio-
wie, nauczyciele i rodzice. Były 
uśmiechy, wzruszenia, a u naj-
młodszych także lekka trema.

Najwięcej emocji towarzy-
szyło powitaniu pierwszoklasi-
stów. W tym roku naukę w kla-
sach pierwszych rozpoczęło 162 
uczniów. Każdy z nich otrzymał 
pakiet powitalny z drobnymi 
prezentami, wśród których zna-
lazła się maskotka gminy – Je-
żyk Gustek. Ma on towarzyszyć 
najmłodszym w pierwszych ty-
godniach nauki, dodając odwa-
gi i wywołując uśmiech.

Uroczystości rozpoczęcia ro-
ku szkolnego uświetniły pro-
gramy artystyczne przygotowa-
ne przez starszych uczniów, wy-
stąpienia dyrektorów oraz sym-
boliczne uruchomienie pierw-
szego dzwonka. W gminnych 
szkołach podstawowych w ro-
ku szkolnym 2025/2026 uczyć 
się będzie łącznie 1361 uczniów, 
a do przedszkoli uczęszczać bę-
dzie 571 wychowanków.

Władze gminy złożyły wszyst-
kim uczniom życzenia owocnej 
pracy i radości z odkrywania 
świata, a nauczycielom i rodzi-
com – satysfakcji z codzienne-
go wspierania dzieci w rozwoju.

Ug, opr.s/fot. ug, archiwum  
ZSP w Paniowkach

GMINA GIERAŁTOWICE, KULTURA

Słodkie 
i rozśpiewane 
zakończenie 
wakacji
W ostatnią sobotę sierpnia park Joanny w Paniówkach 
przeżył prawdziwe oblężenie. Tłumy mieszkańców gminy 
i okolic zebrały się na 4. Festiwalu Kołocza, żeby spotkać się 
przy wspólnej zabawie, skosztować znakomitego ciasta i dać 
się porwać tanecznym rytmom oraz pięknym melodiom.

s/fot. Dominika Sas
CIĄG DALSZY NA STR. 6 I 7.
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Nowi nauczyciele mianowani
28 sierpnia 2025 roku w sali sesyjnej Urzędu Gminy w Gierałtowicach odbyła się uroczystość wręczenia aktów mianowania nauczycielom, którzy pomyślnie 
zdali egzamin i awansowali na stopień nauczyciela mianowanego.

GMINA GIERAŁTOWICE

Informacja dla dzierżawców 
gruntów gminnych
Urząd Gminy Gierałtowice przypomina, iż zgodnie ze zmienionym zarządzeniem Wój-
ta Gminy Gierałtowice Nr 0050.84.2025 z dnia 29 kwietnia 2025 r. w sprawie ustalenia 
stawek czynszu dzierżawnego za wydzierżawiane grunty wchodzące w skład gminnego 
zasobu nieruchomości […] osoby zainteresowane kontynuowaniem umów dzierżawy, 
których termin obowiązywania upływa 31 grudnia br. winny we wrześniu złożyć wnio-
ski o ich kontynuację.
Niezłożenie wniosku będzie skutkowało przeznaczeniem nieruchomości do dzierżawy 
w drodze przetargu.� ug

KULTURA

Soboty w bibliotece
W nadchodzących tygodniach filie Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Gierałtowicach zapraszają czytelników także 
w soboty: 6 września do filii w Paniówkach,13 września 
do filii w Chudowie, 20 września do filii w Gierałtowicach 
a 4 października do filii w Przyszowicach. We wszystkie 
soboty biblioteki czynne będą w godzinach od 9:00 do 13:00.

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Gierałtowicach infor-
muje także, że filia w Przy-

szowicach będzie nieczynna 
w dniach od 1 do 12 września.

s

GMINA GIERAŁTOWICE

„Gadżety za kilometry” 
Rusza rowerowe wyzwanie. Od 1 września 2025 roku 
mieszkańcy gminy Gierałtowice mogą wziąć udział 
w sportowej zabawie „Gadżety za kilometry”.

Wystarczy przejechać na 
rowerze 200 kilometrów 
w okresie od 01 do 30 

września 2025 r., aby odebrać na-
grodę – bidon rowerowy i odblask. 
Zasady są proste: przejazdy należy 
rejestrować w dowolnej aplikacji 
sportowej. Po osiągnięciu wyma-
ganego dystansu uczestnicy mogą 

się zgłosić do Urzędu Gminy Gie-
rałtowice (ul. Ks. Roboty 48, po-
kój 203), gdzie potwierdzą swoje 
wyniki i odbiorą upominki. Dla 
najwytrwalszych przygotowano 
dodatkową nagrodę – specjalną 
koszulkę lidera 2025. Otrzyma ją 
osoba, która w okresie od 1 do 30 
września przejedzie najwięcej ki-

lometrów. Wyzwanie to nie tyl-
ko szansa na zdobycie gadżetów, 
ale przede wszystkim okazja, by 
zadbać o kondycję i odkryć uro-
ki okolicy z perspektywy rowe-
ru. Szczegółowy regulamin do-
stępny jest na stronie interneto-
wej gminy: www.gieraltowice.pl
� Ug/fot. ug

G ratulacje i akty nadania 
wręczyła wójt gminy Iza-
bela Buchała, podkreśla-

jąc znaczenie pracy pedagogów 
w kształtowaniu młodego po-
kolenia.

STOPIEŃ NAUCZYCIELA 
MIANOWANEGO UZYSKAŁY:

•	 Jadwiga Janota – ZSP 
w Paniówkach

•	 Magdalena Pieprzyca – ZSP 
w Paniówkach

•	 Aleksandra Gajda – ZSP 
w Paniówkach

•	 Sylwia Widuch – ZSP 
w Paniówkach

•	 Anna Respondek – ZSP 
w Paniówkach

•	 Anna Gil – ZSP 
w Gierałtowicach

•	 Justyna Niedziela – ZSP 
w Gierałtowicach

•	 Anna Dudło – ZSP 
w Gierałtowicach

•	 Joanna Koziołek – ZSP 
w Chudowie

Podczas uroczystości nauczycie-
le złożyli ślubowanie, potwier-
dzając gotowość do odpowie-
dzialnego wykonywania zawo-
du zgodnie z jego etyką i misją 
edukacyjną.

Ug/fot. ug
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Kolejne inwestycje w Gminie Gierałtowice
W okresie wakacyjnym w Gminie Gierałtowice rozpoczęto realizację kolejnych zadań inwestycyjnych. Obejmują one zarówno modernizacje budynków 
użyteczności publicznej, jak i przebudowy dróg oraz prace na terenie zespołu pałacowo-parkowego w Przyszowicach.

Budowa instalacji fotowolta-
icznej w OSP Przyszowice 3 
lipca podpisano umowę na re-
alizację zadania obejmujące-
go wymianę źródła ciepła wraz 
z budową kompletnego węzła 
cieplnego, przebudowę syste-
mu wentylacji i klimatyzacji, 
rozbudowę instalacji c.o. oraz 
budowę instalacji fotowolta-
icznej z magazynami energii 
w budynku OSP w Przyszowi-
cach. Wartość inwestycji to 854 
850 zł, a wykonawcą jest firma 
E-INTELLIGENCE BUSINESS 
Sp. z o.o. z Katowic. Prace ma-
ją zakończyć się do 3 listopada 
2025 r. Projekt dofinansowany 
jest z Funduszy Europejskich 
dla Śląskiego 2021–2027 Prio-
rytet 10 „Fundusze Europejskie 
na transformację”, Działanie 
10.6 „Rozwój energetyki roz-
proszonej opartej o odnawial-
ne źródła energii” w wysoko-
ści 455 472,60 zł.

Termomodernizacja budyn-
ku OSP w Chudowie 6 sierp-
nia podpisano umowę na ter-
momodernizację budynku OSP 
w Chudowie. Zakres prac obej-
muje m.in. docieplenie ścian 
i  dachu, wymianę stolarki 
okiennej, drzwiowej oraz bram 
garażowych. Wartość umowy 
wynosi 540 964,54 zł. Wykonaw-
cą jest firma TERMOPROJEKT 
Sp. z o.o. z Rudy Śląskiej. Za-
danie zakończy się do 6 listopa-
da 2025 r. i jest dofinansowane 
przez WFOŚiGW i NFOŚiGW 
w kwocie 482 974,95 zł.

Przebudowa ul. Zwycięstwa 
w Paniówkach 22 lipca zawarto 
umowę na przebudowę ul. Zwy-
cięstwa w Paniówkach na odcin-
ku od ul. Zabrskiej do budyn-
ku nr 42. Zakres prac obejmu-
je m.in. modernizację jezdni, 

budowę kanalizacji deszczowej, 
przebudowę chodników, wyko-
nanie nowego ogrodzenia przy 
cmentarzu oraz budowę przejść 
dla pieszych z doświetleniem. 
Wartość inwestycji to 3 963 
998,82 zł. Wykonawcą jest fir-
ma NOVUM STONE EXPERT 
Sp. z o.o. z Katowic. Termin 
realizacji upływa 22 czerwca 
2026 r. Projekt współfinanso-
wany jest z Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg w wysokości 
1 756 355 zł.

Przebudowa ścieżek w Ze-
spole Pałacowo-Parkowym 
w Przyszowicach 5 sierpnia 
podpisano umowę na przebu-
dowę ścieżek parkowych. War-
tość zadania wynosi 266 290,03 
zł, a wykonawcą jest Firma Re-
montowo-Budowlana Jerzy 
Bandurski z Kuźni Racibor-
skiej. Prace potrwają do 5 listo-
pada 2025 r. Inwestycja otrzy-
mała dofinansowanie z Rządo-
wego Programu Odbudowy Za-
bytków w wysokości 260 940 zł.

Remonty nawierzchni dróg 
gminnych 26 sierpnia podpi-
sano umowę na remonty dróg 
gminnych w Gierałtowicach, 
Paniówkach, Przyszowicach 
i Chudowie. Prace obejmą sie-

dem odcinków o łącznej długo-
ści ponad 1,1 km:
1.	Remont nawierzchni ul. Gra-

nicznej w Gierałtowicach 
i Knurowie  – odcinek o na-
wierzchni z kruszywa o dłu-
gości 305 mb.

2.	Remont nawierzchni ul 
Ogrodowej w Chudowie – 
odcinek o długości 235 mb.

3.	Remont nawierzchni ul Po-
łudniowej w Przyszowicach – 
odcinek o długości 50 mb od 
strony ul. Stachury.

4.	Remont nawierzchni ul. Bo-
rowej w Paniówkach – bocz-
ny odcinek o długości 158 mb 

5.	Remont nawierzchni ul. Wrzo-
sowej w Chudowie – odci-
nek o długości 200 mb od 
ul. Szkolnej 

6.	Remont nawierzchni ul. Ba-
żantów w Przyszowicach – 
odcinek o długości 167 mb 

7.	Remont nawierzchni drogi 
do PSZOKU-u w Gierałto-
wicach – odcinek o długości 
81 mb
Wartość zadania wynosi 409 

395,46 zł, a wykonawcą jest firma 
GEOINVEST Krzysztof Gaj-
dzik z Gierałtowic. Termin re-
alizacji to dwa miesiące od dnia 
podpisania umowy.

Ug/fot. ug

GMINA GIERAŁTOWICE

Nowe linie minibusowe
Od 1 września 2025 roku mieszkańcy gminy mogą korzystać 
z nowych połączeń komunikacyjnych.

Z  inicjatywy Wójta Gminy 
Gierałtowice uruchomione 
zostały dwie linie minibu-

sowe, które usprawnią codzien-
ne podróże pomiędzy sołectwa-
mi oraz umożliwią wygodniej-
sze przesiadki w kierunku są-
siednich miast.

Nowe linie będą kursować tra-
są okrężną i otrzymały następu-
jące numery:
•	 linia 936 (Gierałtowice – 

Przyszowice – Chudów – 
Paniówki – Przyszowice 

– Gierałtowice), kursująca 
w godzinach porannych;

•	 linia 136 (Gierałtowice – 
Przyszowice – Paniówki – 
Chudów – Przyszowice – 
Gierałtowice), obsługująca 
pasażerów w godzinach po-
południowych.

Rozkład jazdy został zaplano-
wany tak, aby umożliwić do-

godne przesiadki na przystan-
ku Paniówki Skrzyżowanie, skąd 
odjeżdżają autobusy w kierun-
ku Gliwic, Zabrza, Mikołowa 
i Tychów.

Ze względu na trwającą prze-
budowę ul. Zwycięstwa w Pa-
niówkach, w początkowym 
okresie funkcjonowania (wrze-
sień 2025 r.) minibusy pojadą 
objazdem – odcinkiem DK44, 
z pominięciem ulicy Zwycię-
stwa. Po zakończeniu inwe-
stycji linie zostaną skierowa-
ne na pierwotnie planowaną 
trasę, tj. ulicami Zwycięstwa 
i Swobody.

Szczegółowe informacje, 
w tym pełne trasy i rozkłady 
jazdy nowych linii, dostępne 
są na stronie internetowej Za-
rządu Transportu Metropolital-
nego: rj.metropoliaztm.pl.

Opr. s/fot. ug
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Z myślą o seniorach
Trwa kolejna edycja wspólnej akcji Fundacji Biedronka i Kół Gospodyń wiejskich „Danie 
wspólnych chwil”.

W  sierpniu spotkania dla 
seniorów z gminy Gie-
rałtowice zorganizowa-

ły KGW w Chudowie oraz KGW 
w Paniówkach. Koło w Chudo-
wie zaprosiło gości do rozsta-

wionego na boisku LKS namio-
tu, pod którym stanęły biesiad-
ne, pięknie przystrojone stoły. 

Oprócz poczęstunku był czas na 
wspólne śpiewy, rozmowy i żarty.

Spotkanie w Chudowie zorga-
nizowano w plenerze pod alta-
ną. Na seniorów czekał słodki 
poczęstunek, kiełbaski z grilla, 
sałatki i napoje. Zebrani dzie-
lili się wspomnieniami z cza-

sów młodości, ale tez wymie-
niali doświadczenia – jak uki-
sić ogórki, kapustę czy też zro-
bić dobry żur. Kolejne spotkania 
w ramach akcji „Danie wspól-
nych chwil” już wkrótce.

S/.fot. archiwum KGW w Chudowie 
i KGW w Gierałtowicach

GMINA GIERAŁTOWICE, ZDROWIE

Ostatnie miesiące dla kopciuchów
Gierałtowicki Alarm Smogowy przygotował we współpracy z gminą Gierałtowice specjalny 
plakat przypominający o tym, że wszystkie kotły poniżej klasy 3 i pozaklasowe (tzw. 
kopciuchy) na podstawie uchwały antysmogowej woj. Śląskiego staną się od 1 stycznia 2026 
roku nielegalne.

Wszyscy, którzy nie wymie-
nią kotłów w tym termi-
nie, narażą się na wyso-

kie mandaty. Plakaty przy okazji 
przypominają również, że w na-
szej gminie od połowy czerw-
ca działa punkt konsultacyjny 
programu „Czyste powietrze”, 
o którego powstanie Gierałto-
wicki Alarm Smogowy zabiegał 

od 4 lat. Tym łatwiej więc skorzy-
stać z ogólnopolskich dotacji na 
wymianę źródła ciepła i termo-
modernizację.

Plakaty rozwieszane są już od 
początku września w całej gmi-
nie Gierałtowice. „Serdecznie 
dziękujemy wszystkim osobom, 
które zgodziły się wywiesić pla-
katy w widocznym miejscu. Oraz 

oczywiście tym, którzy już wy-
mienili kotły i czysto ogrzewa-
ją swój dom – jest nas już ponad 
85%!” – mówi Wojtek Szczypka, 
lider Gierałtowickiego Alarmu 
Smogowego. – „To ważny krok 
w kierunku zdrowego otoczenia 
dla nas i naszych rodzin”.

Info i grafika: Gierałtowicki  
Alarm Smogowy

SPRAWY POWIATU

Zmiany w Zarządzie 
Powiatu Gliwickiego
Pomimo okresu urlopowego ostatnie miesiące były dla 
Powiatu Gliwickiego bardzo intensywne.

N a czerwcowej sesji Rady Po-
wiatu obecny zarząd po-
wiatu nie otrzymał od rad-

nych wotum zaufania. Jest to 
– najogólniej ujmując – wyraz 
braku zaufania wobec dotych-
czasowych działań w zakresie 
naprawy sytuacji w powiato-
wych szpitalach. Powołanie na 
kierownicze stanowiska w Ze-
spole Szpitali Powiatowych nie-
których osób, sposób prowadze-
nia procesu naprawczego oraz 
niekompetencja przy opraco-
wywaniu planu naprawczego 
szpitali – to wszystko budziło 
wśród radnych spore zastrzeże-
nia. Plan naprawczy, do którego 
pełnej treści radni nie otrzyma-
li dostępu, zakładał funkcjono-
wanie w Pyskowicach planowa-
nych zabiegów chirurgicznych 
i ginekologicznych, co okazało 
się niezgodne z obowiązującymi 
przepisami prawa i wstrzyma-
ło proces restrukturyzacji. To 
tylko jeden z przykładów bra-
ku kompetencji wśród osób za-
rządzających szpitalem i dora-
dzających Zarządowi Powiatu.

Kolejne rozmowy, spotkania 
czy próby perswazji nie przy-
niosły spodziewanych efektów 
w postaci zmian kadrowych. 
W ostatnich dniach ogłoszony 
został konkurs na stanowisko 
Prezesa Szpitala, ale obecna pa-
ni prezes nie złożyła dymisji ani 
nie została zwolniona, a regula-
min konkursu zakłada jego unie-
ważnienie bez podania przyczy-

ny. Wszystko to skłoniło radnych 
do zagłosowania na sierpniowej 
sesji za odwołaniem Zarządu Po-
wiatu Gliwickiego. Najbliższy 
czas to z pewnością ustalanie 
nowego składu zarządu na cze-
le z nowym starostą.

Z  pozostałych tematów – 
w dalszym ciągu trwają prace 
projektowe nad budową dro-
gi dla pieszych i rowerów mię-
dzy Paniówkami a Chudowem 
(planowany termin zakończenia 
prac to koniec listopada bieżą-
cego roku) oraz prace projekto-
we nad budową ciągu pieszego 
wzdłuż ul. Topolowej w Chudo-
wie na jej brakującym odcin-
ku (planowany termin zakoń-
czenia prac to sierpień 2026 r.). 
Niestety przesuwa się termin 
rozpoczęcia remontu ul. Kor-
fantego w Gierałtowicach (od 
ul. Piontka w kierunku Ornon-
towic). Zadanie to ma wyko-
nać zakład górniczy w ramach 
naprawy wyrządzonych szkód 
w związku z eksploatacją gór-
niczą. Został już wybrany wy-
konawca tej inwestycji, a praw-
dopodobny termin rozpoczę-
cia prac to IV kwartał tego ro-
ku. Zakończone zostało zadanie 
budowy sygnalizacji świetlnej 
na skrzyżowaniu ul. Zabrskiej 
i Powstańców Śl. w Paniówkach 

– była to inwestycja współfinan-
sowana przez Powiat Gliwicki 
oraz Gminę Gierałtowice. 

Tomasz Dolata
Radny Powiatu Gliwickiego
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Przewodnik po pasjach – dla każdego 
coś aktywnego
Wrzesień to nie tylko czas powrotu do szkoły – to także 
okres, w którym wybieramy zajęcia pozalekcyjne dla dzieci, 
a dorośli szukają sposobu na czynne spędzenie jesienno-
zimowych miesięcy.

N ieocenioną pomocą przy 
wyborze może być „Prze-
wodnik po pasjach”, który 

publikujemy poniżej. Przewod-
nik powstał w ramach projektu 

„Wiosenny powiew zdrowia”, re-
alizowanego przez Gierałtowicki 
Alarm Smogowy oraz Stowarzy-
szenie Inicjatywa dla Gierałtowic 
i fundację „Better Future”. Czy-
telnicy „Wieści” znajdą w nim 
kontakty do przedstawicieli 26 
różnych pasji, co z pewnością 
ułatwi pierwszy krok w stronę 
aktywności – zarówno młodzie-
ży, jak i dorosłym. Oferta jest 
w gminie Gierałtowice napraw-
dę duża i zróżnicowana, a osoby 
prowadzące poszczególne zajęcia 
z pewnością chętnie wesprą po-
czątkujących poradą i pomocą.

Wiele pasji można rozwijać na 
terenie szkół podstawowych – 
w ZSP w Gierałtowicach moż-
na na przykład wspinać się na 

ściance, grać w szachy i piłkę 
nożną oraz ćwiczyć taekwon-
do czy akrobatykę (nie ma jej 
w przewodniku, więc podajemy 
numer do prowadzącej zajęcia 
pani Małgorzaty: 782 562 272).
„Zamiast narzekać, że za du-

żo czasu spędzamy przed ekra-
nami telefonów, lepiej spróbo-
wać czegoś nowego, co może nas 
od nich odciągnąć” – podkreśla 
Wojciech Szczypka, lider Gierał-
towickiego Alarmu Smogowe-
go i współtwórca „Przewodni-
ka po pasjach”.

Obok „Przewodnika po pa-
sjach” publikujemy także już 
po raz ostatni pracę nagrodzo-
ną w konkursie „Ciepłe słowa 
po zmianie”  – tym razem pora 
na laureatów trzeciego miejsca.

Info i grafika: organizatorzy 
„Wiosennego powiewu zdrowia”

KULTURA

Uczony w służbie zbrodni – spotkanie 
autorskie z Beatą Dżon-Ozimek
Książka Beaty Dżon-Ozimek i Michała Olszewskiego „Ptaki krzyczą nieustannie. Historia Günthera Niethammera, esesmana 
i ornitologa z Auschwitz” (Wydawnictwo Czarne, 2023) stawia trudne i ważne pytania o postawę intelektualistów wobec Zagłady.

P taki krzyczą nieustannie… 
to opowieść o Güntherze 
Niethammerze, który ja-

ko wartownik KL Auschwitz 
(1940–1942) prowadził bada-
nia ornitologiczne, a po woj-
nie przemilczał doświadczenie 
obozu. Autorzy, sięgając do ar-
chiwów, korespondencji i świa-
dectw, rekonstruują jego bio-

grafię, pokazując, jak „normal-
ność” badań sąsiadowała z ma-
sową zbrodnią. To reporterskie 
śledztwo historyczne o grani-
cach odpowiedzialności i kon-
formizmu – także tych, którzy 

„tylko” nie chcieli widzieć.
Beata Dżon-Ozimek jest pu-

blicystką i dziennikarką, współ-
autorką filmów dokumental-

nych. Współpracuje m.in. 
z „Przeglądem” i „Angorą”, pu-
blikowała w „Gazecie Wybor-
czej” i „Focusie Historia”. Jest 
autorką przekładu pamiętnika 
Krystyny Chiger „Dziewczyn-
ka w zielonym sweterku”, nagro-
dzonego przez Klub Młodych 
Historyków we Lwowie. Współ-
autorem „Ptaków…” jest Michał 

Olszewski – reporter i redaktor 
związany z „Gazetą Wyborczą”. 
Na spotkanie, które odbędzie się 
w czwartek, 25 września w re-
stauracji „U Marije” w Przyszo-
wicach zaprasza Gminna Bi-
blioteka Publiczna w Gierałto-
wicach.

S. fot. materiały  
promocyjne wydawcy
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Słodkie i rozśpiewane 
zakończenie wakacji
W ostatnią sobotę sierpnia park Joanny w Paniówkach przeżył prawdziwe oblężenie. Tłumy mieszkańców gminy i okolic zebrały się na 4. Festiwalu Kołocza, 
żeby spotkać się przy wspólnej zabawie, skosztować znakomitego ciasta i dać się porwać tanecznym rytmom oraz pięknym melodiom.

G łówny bohater festiwalu 
był zresztą tego dnia wy-
jątkowo rozchwytywany.

Być może podziałała na zgro-
madzonych siła perswazji pro-
wadzącej imprezę, znanej z TVP 
Katowice Izoldy Czmok, która 
zachęcała do kosztowania koło-
cza tak przekonująco, że w pew-
nym momencie smakołyku… 
po prostu zabrakło. Nie prze-
szkodziło to jednak w pysznej 
zabawie, która trwała do póź-
nych godzin, a rozpoczęła się 
o 15:30 występem Orkiestry Dę-
tej OSP w Przyszowicach pod 
batutą Mirosława Hajduka.

Po strażakach scenę przeję-
li laureaci konkursu wokalne-
go Klang: Szymon Nykiel, Po-
la Rzepka, Agata Foja, Wikto-
ria Krzysztof, Inga Zawada oraz 
Damian Dziwoki, który zacza-
rował zgromadzonych nieby-

wale dojrzałą interpretacją kla-
sycznego utworu „Czas nas uczy 
pogody”. Także pozostali laure-
aci zaprezentowali imponującą 
skalę talentu i możemy być pew-
ni, że usłyszymy o nich jeszcze 
wiele razy.

Na Festiwalu Kołocza nie mo-
gło zabraknąć gminnych chó-
rów, które zjawiły się w komple-
cie: Bel Canto z Chudowa, Ce-
cylia z Paniówek, gierałtowicki 
Skowronek i Słowik z Przyszo-
wic. Chórami dyrygowali Bar-
bara Jałowiecka-Cempurai Be-
ata Stawowy, akompaniowali zaś 
Mirosław Marcol, Eryk Walda 
i Paweł Widera. Tę część pro-
gramu zakończył wspólny wy-
stęp wszystkich chórów.

Widzowie mogli tez podziwiać 
zespół wokalny Colorato, któ-
ry niedawno świętował pierw-
szą rocznicę powstania. Z nie-

łatwym repertuarem zmierzył 
się zaś z powodzeniem Błażej 
Czech, który z towarzyszącym 
mu przy pianinie Erykiem Wal-
dą przedstawił wiązankę naj-
większych przebojów zespołu 
Queen.

Znane wszystkim pieśni bie-
siadne w świeżych, niebanal-
nych aranżacjach zaprezento-
wał zespół Larmodzieje, który 
z sukcesem zachęcił zgroma-
dzonych do wspólnego śpiewa-
nia. Gromadnych śpiewów nie 
zabrakło również podczas wy-
stępu Doroty Pacholarz z ze-
społem Arkadia Band – widać 
było, że w Parku Joanny zebra-
ła się duża grupa fanów forma-
cji, doskonale znająca wszystkie 
przeboje. Zespół Roszak Show 
zgodnie z nazwą zaprezento-
wał porywające, pełne humo-
ru, ruchu i energii widowisko, 

a atmosfera zrobiła się napraw-
dę gorąca – jak na najlepszym 
rockowym koncercie. Wieczór 
zakończył taneczny set didżej-
ski Sebastiana Mierzwy.

Przez całą imprezę po Parku 
Joanny przechadzał się anioł na 
szczudłach, czyli Marcin Wło-
siński z Artystycznego Gali-
matiasu, który co chwila mu-
siał przystawać, bo chętnych do 
wspólnego zdjęcia było napraw-
dę wielu. Najmłodsi mogli też 
skorzystać z rozlicznych atrakcji 

– zadbały o to Akademia Górni-
ka Zabrze i Klub Sportów Walki 
Dojang, a także panie z Gmin-
nego Ośrodka Kultury i Urzę-
du gminy, do których po malo-
wanie twarzy i zmywalny tatu-
aż ustawiały się długie kolejki.

Na festiwalu można było 
skosztować kołocza z pięciu pie-
karni: Cukierni-kawiarni Gat-

ner, Piekarni Kozioł, Piekar-
ni Cukierni Mryka, Piekarni-

-Cukierni Nowak oraz Cukier-
ni U Sebusia.

Czwarta edycja imprezy udo-
wodniła, że Festiwal Kołocza to 
już prawdziwa i mocna mar-
ka. Nie byłoby to możliwe bez 
ogromnego nakładu pracy wie-
lu ludzi dobrej woli i życzliwych 
instytucji, których pełną listę 
prezentujemy na internetowej 
stronie „Wieści” (wieści.gieral-
towice.pl).

Organizatorzy dziękują 
wszystkim gościom oraz miesz-
kańcom za naprawdę niesamo-
witą atmosferę i obiecują, że już 
teraz intensywnie myślą nad 
kolejną edycją festiwalu – trzy-
mamy za słowo i do zobacze-
nia za rok!

s/fot. Dominika Sas, Bogumiła 
Głuch-Kwaczała
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Kołocz wierszem sławiony
Festiwalowi Kołocza po raz pierwszy towarzyszył w tym roku konkurs artystyczny pod hasłem „Rozaniel się kołoczem, śpiewaj i pisz”.

U czestnicy mieli poświęcić regionalnemu przy-
smakowi okolicznościowy wiersz lub piosenkę. 
W konkursowe szranki stanęło siedmioro po-

etów-amatorów (niestety, nie zgłosił się żaden kompo-
zytor – może w przyszłym roku?). Po długich i burz-
liwych obradach jury zdecydowało, że nagroda tra-

fi do rąk Eryka Waldy. Zwycięzcy gratulujemy, a na-
grodzony poemat publikujemy poniżej.

s/fot. Dominika Sas

Śląskie cudo
Kołoczu, kołoczu, jedna mosz Ty wada,
Że przy Tobie stoi tako zmierzło baba...
Chciołech dwa konski, łona nie dała,
Ino tak dziwnie ustami mlaskała.

„Dejcie mi, dejcie, bardzo Wos prosza,
Czy nie wyglądom Wom na smakosza?”.
Czy to z jabłkami, syrem, czy z makiem
Tyn co nie lubi, to jest dziwakiem.
„Jaki jest przepis?” pytom nieśmiało,
„Aby to pyszne cudo powstało!”
Mrugnouła ślypiami, krziwo spojrzała
Łoroz mi wszystko porozprawiała.

„Trza ino mąka wymieszać z drożdżami,
W mleku roztopić, z kurzymi jajami.
Troszyczka cukru, wedle uznanio,
Tu co kto lubi, dużo czy mało.
Potym trza wszystko wymieszać wartko
Samemu, albo ze młodom starkom.
No i do tego masła pół fonta
Potym odstawić to ciasto do konta.
Syneczku, w takij składników ilości,
Nie możesz zapomnieć o szczypcie miłości”.
Takżech se upiekł kołocza blacha.
Niech nikt się nigdy tego nie waha.
Roboty przi tym nie ma za wiela,
A bez kołocza, co to za niedziela?

Eryk Walda 
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Bal u Raczka w Przyszowicach:  
magia Belle Époque pod pałacem
W sobotnie popołudnie 23 sierpnia w niebo nad zespołem pałacowo-parkowym w Przyszowicach wzniosły się podniosłe tony poloneza Mikołaja Kleofasa 
Ogińskiego, oznajmiając mieszkańcom i przyjezdnym rozpoczęcie Balu u Raczka.

P oloneza w pierwszej pa-
rze poprowadzili oczywi-
ście Margarette Emma von 

Raczek (z domu von Ludvig) 
i Franz von Raczek, którzy 
wcześniej zajechali pod pa-
łac szykownym automobilem. 
W role gospodarzy balu trady-
cyjnie już wcielili się Józef Dłu-
gaj i Katarzyna Łabarzewska. 
A jako że motywem przewod-
nim imprezy był powrót do cza-
sów Belle Époque, w tanecznym 
korowodzie można było zauwa-
żyć wspaniałe kreacje dam i ele-
ganckie cylindry panów.

Czym byłby bal bez muzyki? 
W przepięknej pałacowej sce-

nerii dźwięki „Nad pięknym, 
modrym Dunajem”, menueta 
Boccheriniego, mozartowskiego 

„Eine kleine nachtmusic” i in-
nych nieśmiertelnych, znanych 
wszystkim utworów zabrzmia-
ły naprawdę wyjątkowo. O nie-
zapomniane wrażenia muzycz-
ne zadbali Orkiestra Dęta OSP 
w Przyszowicach pod batutą Mi-
rosława Hajduka, Filip Rakow-
ski przy pianinie i Unique String 
Quartet. Nieco nowocześniejsze 
rytmy zaserwował zgromadzo-
nym DJ Utopek – na pierwszy 
rzut oka nieco przerażający, ale 
w gruncie rzeczy bardzo sympa-
tyczny (choć małomówny) ar-
tysta. Zebrani podziwiali rów-
nież układy taneczne, przygo-
towane przez tancerki z zespołu 
Artystyczny Galimatias.

Nie zabrakło atrakcji dla naj-
młodszych – plac zabaw i dmu-
chańce były w pełnej gotowo-
ści. Można było też oczywiście 
skosztować kulinarnych przy-
smaków, w tym legendarnej już 
szpajzy von Raczka.

Organizacja wydarzenia wy-
magała ogromnego zaangażo-
wania wielu osób i instytucji. 
W dekoracji wejścia i przygoto-

waniu ścianek zdjęciowych po-
mogło Towarzystwo Miłośni-
ków Przyszowic, oświetleniem 
pałacu zajęła się firma Event 
360, za scenografię odpowia-
dali Maciej Długaj i Adam So-
bota, a transport niezbędnych 
elementów zapewnili Rafał Le-
gęcki i Paweł Miera. Słodkości 
i poncz zapewniła kawiarnia 

„Maszkety u Grety”, a przepięk-

ne stroje wypożyczyła Opera 
Śląska w Bytomiu. Wydarzenie 
wspierały lokalne firmy – Re-
stauracja „U Marije”, Piekarnia 
Kozioł i sklep mięsny Zdrzałek.

Największe podziękowania 
należą się jednak uczestnikom 

– mieszkańcom Przyszowic i ich 
gościom, którzy swoją energią 
i radością sprawili, że bal był na-
prawdę magiczny, mimo nie do 

końca sprzyjającej pogody. „To 
było coś więcej niż bal – to było 
spotkanie sąsiadów, przyjaciół, 
całej społeczności” – podkreśla-
ją organizatorzy: Rada Sołecka 
i Sołtys Przyszowic.

Już dziś zapowiedziano, że ko-
lejny „Bal u Raczka” odbędzie 
się za rok, ponownie w przed-
ostatnią sobotę sierpnia.

s/fot. Grzegorz Pilny
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Zaszalejemy na disco party
Lata 80. to nie tylko czas kolejek i pustych półek, ale też fantazyjnych fryzur 
i ekstrawaganckich kreacji.

T o także czas, kiedy na 
szkolnych dyskotekach 
królowało italo disco, a 

muzyka takich artystów jak 
Savage czy Francesco Napoli 
porywała na parkiet najbar-
dziej opornych. 

Jeżeli wspomnienie dawnych 
prywatek, seansów filmowych 
na pirackich kasetach VHS 
i błyszczących ciuchów budzi 
w Was powiew nostalgii, to ma-
my dobrą wiadomość. 

Pora wyciągnąć z szafy szero-
kie marynarki i cekinowe bluz-
ki – 21 września do Chudowa 
zawita sam Francesco Napo-
li, by jak za dawnych lat rozru-
szać nas na disco party. 

Koncert odbędzie się na te-
renach przy restauracji „Dwo-
rek przy Zamku”, a obok gwiaz-
dy italo disco wystąpi DJ Pa-
weł Zięba. 

Początek imprezy o 18:30.
S.

GMINA GIERAŁTOWICE, KULTURA

Wakacje z GOK-iem – rekord 
frekwencji i moc atrakcji
Gminny Ośrodek Kultury w Gierałtowicach jak co roku przygotował bogatą i różnorodną 
ofertę wakacyjnych spotkań i zajęć.

W  tym roku organizato-
rów szczególnie ucieszy-
ła rekordowa frekwen-

cja, która potwierdziła, że let-
nie propozycje GOK-u cieszą 
się niesłabnącym zaintereso-
waniem mieszkańców w każ-
dym wieku. W ramach GOK-

-artów w świetlicach odbywa-
ły się warsztaty artystyczne, 
spotkania edukacyjne, zaba-
wy ruchowe – także z elemen-
tami sensoplastyki – gry spraw-
nościowe, pokazy i inne atrak-
cje. Nie zabrakło tradycyjnych 

gier podwórkowych, takich jak 
gra w klasy, piłka, siatkówka 
czy badminton. Warsztaty były 
prowadzone przez instruktor-
ki GOK, a obszerne fotorelacje 
z poszczególnych zajęć można 
obejrzeć na facebookowym pro-
filu GOK-u. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyły się również 
wydarzenia realizowane w ra-
mach projektu LIFE „Śląskie. 
Przywracamy błękit w Gmi-
nie Gierałtowice”. Dzieci mo-
gły dzięki nim bezpłatnie obej-
rzeć dwa spektakle przygotowa-

ne przez Krakowskie Biuro Pro-
mocji Kultury: „Ekosmita” (rela-
cja obok) oraz „Ucieczka z zoo”. 
Na uczestników czekały tak-
że popołudniowe atrakcje: gry 
planszowe oraz ognisko przygo-
towane przez GOK, piana par-
ty z Krejzolką Karolką, dmu-
chańce i animacje prowadzone 
przez Zebrę Sylwię, a po ostat-
nim spektaklu – wspólne tańce 
z Party Masters Kids. Ważnym 
punktem tegorocznych waka-
cji był również turniej szacho-
wy, który zgromadził zarówno 
młodszych, jak i starszych miło-
śników królewskiej gry. Rywa-
lizacja przebiegała w przyjaznej 
atmosferze, a dla najlepszych 
przygotowano nagrody. Nie za-
brakło również wydarzeń skie-
rowanych do seniorów. Trady-
cyjny Piknik Emeryta przycią-
gnął liczne grono uczestników. 
W jego trakcie odbył się występ 
zespołu artystyczno- kabareto-
wego „Kafliki”, który wprowa-
dził publiczność w doskonały 
nastrój. Z kolei dzięki ogrom-

nemu zaangażowaniu gierałto-
wickiego stowarzyszenia Inicja-
tywa dla Gierałtowic mieszkań-
cy gminy wzięli udział w kinie 
plenerowym, w którym zapre-
zentowano filmy „Zimna woj-

na” i „Smok Diplodok”, a tak-
że w „Retro dobranocce” – wy-
jątkowym pokazie bajek z rzut-
nika, który przywołał wiele no-
stalgicznych wspomnień.

Info i foto:gok

D zięki gościnności tej restau-
racji najmłodsi widzowie 
mogli obejrzeć spektakl 

Krakowskiego Biura Promo-
cji Kultury, zatytułowany wła-
śnie „Ekosmita”. Było to już dru-
gie spotkanie dzieci i dorosłych 
z aktorami – pierwsze miało 
miejsce przy okazji spektaklu 

„Ucieczka z zoo”, również z eko-
logicznym przesłaniem.

Ekosmita przypomniał naj-
młodszym, że dbanie o środo-
wisko nie musi być nudne – naj-
ważniejsze są drobne nawyki, 
a edukacja przez zabawę przy-

nosi więcej korzyści niż poważ-
ne wykłady czy ostre zakazy. Po 
przedstawieniu dzieci mogły 
korzystać z atrakcji przygoto-
wanych przez animatorów Par-
ty Masters Kids, którzy nie tyl-
ko wciągnęli najmłodszych do 
zabawy, ale i nieźle rozruszali 
dorosłych.

Spektakl, sfinansowany w ra-
mach funduszy LIFE „Śląskie. 
Przywracamy błękit”, pokazał, 
jak połączyć edukację ekolo-
giczną z dobrą zabawą, a naukę 
z uśmiechem i radością.

Info i foto: gok.

KULTURA

W Chudowie 
widziano kosmitę
Kosmita, a w zasadzie Ekosmita, pojawił się w okolicach 
Dworku przy Zamku.
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Dobra passa 
młodego szachisty 
z Gierałtowic
Kolejne szachowe sukcesy odnosi Sebastian Szczypka.

P odczas Mistrzostw Polski 
Juniorów w szachach szyb-
kich w Bydgoszczy repre-

zentował, wraz z młodszą sio-
stra, Lidką, barwy KSz Sko-
czek Czerwionka-Leszczyny. 
W kategorii do lat 10 zajął 12. 
miejsce. Uczestniczył również 
w prestiżowym turnieju „Sza-
chy w Ustroniu łączą pokolenia”, 
na który zawitał między innymi 

obecny mistrz świata – Guke-
sh Dommaraju. Sebastian uzy-
skał świetnie wyniki – a należy 
podkreślić, że grał ze starszymi 
od siebie zawodnikami. W sza-
chach klasycznych (Open C) był 
14., natomiast w szybkich uda-
ło mu się zająć 3. miejsce i sta-
nąć na podium.

Opr. S/fot. z archiwum  
Sebastiana Szczypki

FELIETON HISTORYCZNY

To też fragment polskiej historii
Ledwo zakończyła się II wojna światowa, żołnierze nie dotarli jeszcze do swoich domów, a już na polsko – czechosłowackiej granicy szykował się nowy zbrojny 
konflikt. Po obydwu stronach granicy gromadziły się wojska w celu opanowania historycznie spornych terenów w rejonie Zaolzia, Raciborza i Kłodzka.

Z atargi o sporne terytoria 
między Polską a Czechosło-
wacją rozpoczęły się prawie 

natychmiast po uzyskaniu przez 
Polskę niepodległości w 1918 ro-
ku. Upadek monarchii austro – 
węgierskiej powstały państwa 
w nowych granicach. Wtedy za-
równo Polacy jak i Czesi coraz 
głośniej wyrażali swoje rosz-
czenia terytorialne związane ze 
Śląskiem Cieszyńskim. Po krót-
kotrwałym zbrojnym konflik-
cie (styczeń 1919 r.) Rada Am-
basadorów przyznała Czecho-
słowacji większość spornego te-
renu. Z tym werdyktem Polacy 
nigdy się nie pogodzili.

Mimo narastającego wspól-
nego zagrożenia ze strony nazi-
stowskich Niemiec obydwa na-
rody traktowały się wrogo. Kie-
dy po monachijskim układzie 
w 1938 roku Niemcy bez użycia 
wojska zajęły okręg sudeckich 
Czech, Wojsko Polskie wkro-
czyło na Zaolzie i przyłączyło 
je do Polski. Zajęło także Spisz 
i Morawę. Kiedy Niemcy zaję-
li Polskę, Słowacy wsparli nie-
miecką agresję i odbili wcze-
śniej utracone ziemie.

Po sześciu latach wojny Pol-
ska wyszła kompletnie znisz-
czona. Zwycięzcy ustalili gra-
nice Europy. W nowej geopoli-
tycznej sytuacji graniczny spór 
polsko-czechosłowacki odżył 
na nowo, z tym że Czesi mieli 
znacznie większe terytorialne 

oczekiwania. Rząd południo-
wego sąsiada domagał się przy-
znania Kotliny Kłodzkiej, rejo-
nu raciborskiego, głubczyckie-
go, a w jeszcze śmielszych żą-
daniach terenów na południe 
od Wrocławia, regionu legnic-
kiego, świdnickiego oraz miast: 
Nysa, Kłodzko, Opole, Gliwi-
ce, Rybnik i Pszczyna. Cze-
chosłowacja uzasadniała swo-
je oczekiwania historycznymi 
powiązaniami oraz faktem, że 
przed wybuchem II wojny świa-
towej na tych ziemiach miesz-
kała również ludność czesko-
języczna. Na terenach Polski 
przyłączonych w wyniku trak-
tatu poczdamskiego dopiero or-
ganizowały się polskie struktu-
ry wojskowe i administracyjne 

– stąd problem obrony grani-
cy. W tym czasie wojsko cze-
skie oraz milicyjne jednostki 
zapuszczały się w głąb Dolne-
go Śląska, docierały do Racibo-
rza i okolic Świeradowa. Wio-
sną 1945 roku dochodziło tam 
do licznych zbrojnych incyden-
tów. Do jednego z nich doszło 
w rejonie góry Śnieżki. W po-
łowie maja 1945 roku Czesi za-
jęli szczyt i zawiesili tam swo-
ją narodową flagę wraz z infor-
macyjnymi tablicami w języ-
ku czeskim, ale już w czerwcu 
tego roku Wojsko Polskie od-
biło górę.

Niespokojnie było również na 
Śląsku Cieszyńskim. W marcu 

1945 roku polskie środowiska na 
Zaolziu wystosowało pismo do 
rządu tymczasowego w Warsza-
wie o przyłączenie tych ziem do 
Polski. Minister Obrony Naro-
dowej Michał Rola – Żymier-
ski wysłał w tej sprawie memo-
randum do Stalina. Tymczasem 
Polacy zaczęli organizować na 
spornym terenie komitety oby-
watelskie i pierwsze na polskich 
ziemiach rady narodowe złożo-
ne głównie z byłych żołnierzy 
Armii Krajowej Grupy Opera-
cyjnej ‘Zaolzie”, niestety wkrót-
ce zostały one rozbite przez cze-
skie siły wsparte przez żołnie-
rzy Armii Czerwonej.

Graniczny konflikt wszedł 
w  nową fazę na początku 
czerwca 1945 roku. Wtedy 
głównym celem wojsk czecho-
słowackich było zajęcie Kłodz-
ka, Raciborza i Głubczyc. Rząd 
Czechosłowacji przesłał pol-
skiemu premierowi Edwardo-
wi Osóbce-Morawskiemu dy-
plomatyczną notę o planach 
przejęcia Kłodzka, a już w na-
stępnym dniu po dotarciu tej 
noty, czeski batalion przekro-
czył granicę w Chałupkach 
i wprowadzał tam swoje po-
rządki. Jednocześnie ich czołgi 
jechały w kierunku Raciborza. 
W tym samym również czasie 
Czesi rozpoczęli akcję w rejo-
nie Kotliny Kłodzkiej i doko-
nywali konfiskaty polskiego 
mienia. Polski rząd zareagował 

natychmiast i dał Czechom do-
bę na wycofanie swoich wojsk, 
stawiając równocześnie pol-
skie siły wojskowe w stan bo-
jowej gotowości. Do Kotliny 
Kłodzkiej dotarło wtedy oko-
ło 500 przeszkolonych żołnie-
rzy, którzy mieli nie dopuścić 
do zajęcia Kłodzka przez Cze-
chów. W rejon Cieszyna wysła-
no również około tysiąca pol-
skich żołnierzy. W sytuacji, 
kiedy obydwie strony wydały 
rozkazy do wojskowej akcji, za-
reagowały władze moskiewskie. 
Była to jedyna pozytywna po-
stawa Sowietów, bo doprowa-
dziła do uniknięcia wojennego 
konfliktu między dwoma pod-
ległymi im państwami. Czesi 
opuścili zajęte wcześniej tereny, 
a już w drugiej połowie czerw-
ca w Kłodzku zaczęła funkcjo-
nować polska komendantura 
wojskowa. Wojsko Polskie we-
szło do Paczkowa i Głuchołaz.

Niespokojnie było nadal 
w okolicach Śnieżnika. Tam pol-
scy żołnierze zostali ostrzelani 
przez siły czeskie. Dochodziło 
do wzajemnych starć. W rejo-
nie Świeradowa polski dowódca, 
chcąc odzyskać kontrolę nad ob-
sadzoną przez Czechów grani-
cę, nakazał strzelać nad ich gło-
wami. Wtedy Czesi się wycofali.

W tym niespokojnym czasie, 
pod auspicjami Moskwy ustala-
no kształt granicy polsko – cze-
chosłowackiej. Delegacje oby-

dwu stron spotkały się w Pradze. 
Niestety wszystkie propozycje 
przedstawione przez polskich 
delegatów zostały odrzuco-
ne. Ostatecznie pod naciskiem 
Stalina Czesi podpisali w mar-
cu 1947 roku układ o przyjaź-
ni z Polską, ale kwestie sporne 
pozostały. Końcowe ustalenie 
granic nastąpiło dopiero po 10 
latach – w czerwcu 1958 roku 
rządy Polski i Czechosłowacji 
zaakceptowały wspólną grani-
cę na Śląsku z 1920 roku, Spiszu 
i Orawie z 1924 roku oraz daw-
nej czechosłowacko-niemieckiej 
granicy z 1938 roku na Dolnym 
Śląsku. Korekta na rzecz Czech 
objęła tylko osadę Tkacze. Osta-
tecznie ani Polska, ani Czecho-
słowacja nie uzyskały więcej niż 
to, co pierwotnie miały „zagwa-
rantowane” przez Sowietów.

Trudno zrozumieć, dlacze-
go tuż po zakończeniu II woj-
ny światowej doszło do nowego 
zbrojnego aktu między dwoma 
sąsiadami o słowiańskich prze-
cież korzeniach, ale też trud-
no pojąć, dlaczego rząd dopie-
ro co powstałej Czechosłowacji 
nie wyraził zgody na przejazd  
przez jej terytorium pociągu z 
węgierską pomocą zbrojną dla 
walczącej z bolszewikami Pol-
ski w 1920 roku.

Co przyszłość zapisze na pu-
stych jeszcze kartach naszej hi-
storii? Oby status quo.

Urszula Hajduk Kaczmarczykowa 
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PIŁKA NOŻNA

Ruszył nowy sezon 2025/26
W weekend, 9–10 sierpnia, piłkarze z tzw. lig niższych rozpoczęli rywalizację w nowym sezonie.

Dla trzech drużyn z naszej 
gminy start był obiecują-
cy. Jedność 32 Przyszowice, 

spośród naszych drużyn grają-
ca najwyżej w ligowej hierarchii 

– bo w V lidze (grupa śląska I), 

rozpoczęła od bezbramkowego 
remisu z Pilicą Koniecpol. Wy-
stępujące szczebel niżej w tych 
rozgrywkach (klasa okręgowa 

– gr. śląska I) Tempo Paniów-
ki pewnie wygrało z AP Team 
Gliwice 3:1. 

Natomiast grający w klasie C 
LKS 35 Gierałtowice ograł w me-
czu otwarcia (17 sierpnia) Piasta 
Pawłów 1:0. Niestety, nasz spad-
kowicz z okręgówki do A klasy 

– LKS Gwiazda Chudów – prze-
grał inaugurację i w tej lidze (16 
sierpnia) z Sokołem Łany Wiel-
kie aż 0:5.

W drugiej kolejce sezonu za-
punktowały już tylko dwie dru-
żyny – Tempo rozgromiło Ruch 

Radzionków 5:2, a C-klasowy 
klub z Gierałtowic zremisował 
2:2 z rezerwami MKS Zabrze 
Kończyce. 

V-ligowa Jedność przegrała 
0:3 z Zagłębiem II Sosnowiec, 
a Gwiazda po zaciętym meczu 
4:5 z Carbo Gliwice.

Z III kolejki meczów nasze 
drużyny miały niewiele satys-
fakcji. 

Zwycięskie do tej pory Tempo 
przegrało 1:2 ze Startem Siera-
kowice, Jedność aż 1:9 z Orłem 
Miedary, a Gwiazda ponownie 
po zaciętym boju, tym razem 3:4 
z KS 94 Rachowice. Mecz gie-
rałtowiczan z KP Gliwice został 
odwołany.

IV kolejka nie była szczęśliwa 
dla Jedności – przyszowiczanie 
przegrali w niej starcie z CKS 
Czeladź (2) 1:3, Tempo dozna-
ło bolesnej porażki 0:5 z MOSiR 
Spartą Zabrze, Gwiazda uległa 
Wilkom z Wilczy 1:3. 

Wygrał jedynie LKS 35 Gierał-
towice 5:3 z Kłodnicą Gliwice.

Dorobek punktowy po roze-
graniu 4. kolejki i miejsca pu-
blikujemy w tabelkach.

jm, 
foto: Jerzy Miszczyk

Wakacje na sportowo
Sekcja pływania LKS Jedność 32 Przyszowice tradycyjnie już zorganizowała letni obóz sportowy.

W  tym roku nad malowni-
czym Jeziorem Żywiec-
kim od 10 do 20 sierp-

nia. Cieszył się powodzeniem. 

Ponad trzydziestoosobowa gru-
pa młodych sportowców nie tyl-
ko trenowała pływanie i spor-
ty wodne, ale i korzystała z uro-

ków wycieczek górskich. Zdo-
byli między innymi Klimczok 
i Szyndzielnię. Na nudę nikt nie 
narzekał. Obozowe życie peł-

ne było atrakcji: ogniska, po-
tańcówki, dyskoteki i zajęcia 
świetlicowe świetnie integro-
wały całą grupę.

Jakie plany po obozie?
Odpowiedź wydaje się prosta 

– treningi na „Wodniku”, przy-
gotowanie do sezonu i zdoby-
wanie medali na arenach kra-
jowych i międzynarodowych. 
W tym roku jednak może być 
z tym kłopot. Jak poinformo-
wała nas trenerka Alicja Sta-
chura – od sierpnia sekcja nie 
ma możliwości trenowania na 
gminnej pływalni w Paniów-
kach. Powód? By treningi mo-
gły się odbywać potrzebna jest 
stosowna umowa. Poprzednia 
już wygasła, a nowa, skonstru-
owana przez zarząd „Wodni-
ka”, zawiera tak wysokie ceny 
za wynajęcie toru pływackie-
go, że sekcji na to nie stać. To 
pierwsza taka sytuacja w histo-
rii gminnego sportu, i klubu, 
którego może nam pozazdro-
ścić niejedno duże miasto.

jm, fot. arch. Jedności.

Pierwsza przegrana Tempa w tym sezonie. Paniówczanie ulegli (23 
sierpnia) na własnym obiekcie Startowi Sierakowice 1:2.
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KULTURA

Przyszowice to moje miejsce. 
Rozmowa z Małgorzatą Domin
Często nie zdajemy sobie sprawy, że wśród naszych sąsiadów, spotykanych każdego dnia w sklepie czy mijanych na ulicy, są 
osoby niezwykłe – pełni pasji społecznicy, twórcy, działacze kultury zaangażowani w budowanie lokalnej społeczności.

Chcemy w „Wieściach” przy-
bliżać sylwetki takich wła-
śnie mieszkańców naszej 

gminy – pasjonatów, artystów, 
niestrudzonych poszukiwaczy 
nowych obszarów społeczni-
kowskiej aktywności. W tym 
numerze rozmawiamy z Mał-
gorzatą Domin – producentką 
filmową, wykładowczynią Szko-
ły Filmowej im. Krzysztofa Kie-
ślowskiego Uniwersytetu Ślą-
skiego w Katowicach, właściciel-
ką kawiarni „Maszkety u Grety” 
w Przyszowicach.

Wieści: Udowadnia pani, że 
wbrew obiegowym opiniom 
można odnosić sukcesy w bran-
ży filmowej, mieszkając z dale-
ka od wielkomiejskich ośrod-
ków. Skąd w pani życiu wzięły 
się właśnie Przyszowice?
Małgorzata Domin: Skąd Przy-
szowice? Wyszłam za mąż za 
chopa z Przyszowic (śmiech). 
Mieszkam tu od dziesięciu lat 
i mam już chyba więcej zna-
jomych niż mój mąż, który się 
przecież tutaj urodził. A już bar-
dziej serio – w pewnym mo-
mencie postanowiłam wyjechać 
do Warszawy, bo uważałam, że 
to faktycznie ułatwi mi pracę, 
a z drugiej strony wiedziałam, 
że zawsze przecież mogę wrócić 
na Śląsk. W Warszawie miesz-

kałam pięć lat i rzeczywiście 
poznałam wtedy całe środo-
wisko filmowe, kontynuowa-
łam również znajomości z cza-
sów studiów, przekładając to na 
wspólne projekty branżowe. Ja-
ko zawsze waleczna, współtwo-
rzyłam sekcję młodego produ-
centa w Krajowej Izbie Produ-
centów Audiowizualnych, aby 
nam, wówczas młodym, pomóc 
się rozwijać. W KIPA przez na-
stępne kilkanaście lat zasiada-
łam w zarządzie, co zdecydo-
wanie pomagało utrzymywać 
stałe relacje z tą branżą. Jed-
nak w pewnej chwili poczułam, 
że ja wcale nie muszę tam żyć. 
Że wykonując mój zawód, mo-
gę mieszkać w zasadzie w każ-
dym miejscu. Wygrała rodzin-
ność i przywiązanie do tradycji. 
A zawodowe kontakty, które na-
wiązałam, były na tyle silne, że 
jeszcze przez kilka lat moi zna-
jomi byli przekonani, że dalej 
mieszkam w Warszawie.

Nadal zresztą bardzo lubię by-
wać w stolicy w sprawach zawo-
dowych, ale to w Przyszowicach 
czuję się u siebie – znam wszyst-
kich, mogę z każdym porozma-
wiać. W Warszawie przez pięć lat 
nawet sąsiadka w windzie nie 
powiedziała mi „Dzień dobry”.

Wieści: Pani kariera zawodowa 
nie ucierpiała więc po powro-
cie na Śląsk?
Małgorzata Domin: Absolutnie 
nie. Powiem więcej: wsparcie 
rodziców, a najbardziej teściów, 
mieszkających po sąsiedzku, bar-
dzo mi pomogło, kiedy moje 
dzieci były małe, a ja robiłam 

bardzo duże filmy – na przykład 
z Johnem Malkovichem. Praca 
producenta to nie jest etat, nie 
wychodzi się z pracy po ośmiu 
godzinach. A ja jestem robotno 
dziołcha, ja ciągle muszę coś ro-
bić – pewnie teraz zdiagnozowa-
no by to jako ADHD (śmiech).

Staram się zresztą, żeby 
wszystkie moje projekty były ja-
koś związane ze Śląskiem. Choć-
by pod kątem samej lokacji zdjęć, 
jeśli nawet temat nie był śląski.

Wieści: Zaangażowała się też 
pani w życie Przyszowic.
Małgorzata Domin: To także wy-
nik tej ciągłej potrzeby działa-
nia. Zaczęło się od przedszkol-
nej rady rodziców. Później za-
uważyłam, że gdybym chciała 
urządzić w Przyszowicach ja-
kieś spotkanie, to nie bardzo jest 
gdzie – i tak powstały „Maszke-
ty u Grety”, zaangażowałam do 
tego tez moją wspólniczkę fil-
mową, a szwagier wymyślił na-
zwę. A teraz mam poczucie, że 
choć nie pochodzę z Przyszo-
wic – urodziłam się i dorastałam 
w Piekarach Śląskich – to tu jest 
moje miejsce. Tu przynależę. No 
i tu sie moga pogodać – nie mu-
szę przestawiać sobie w głowie 
języka. Zresztą na egzaminach 
do szkoły teatralnej w Krakowie 

– bo po ukończeniu liceum ma-
rzyłam o studiach aktorskich – 
usłyszałam, że muszę się pozbyć 
śląskiego akcentu. Przez rok cho-
dziłam nawet na zajęcia z dykcji, 
jednak ostatecznie porzuciłam 
myśl o aktorstwie, postawiłam 
na inną ścieżkę rozwoju i abso-
lutnie nie żałuję.

Wieści: Nie sposób nie zapy-
tać, jak znajduje pani czas na 
te wszystkie aktywności?
Małgorzata Domin: Na szczęście 
w ogóle się nad tym nie zastana-
wiam, tylko po prostu działam. 
Bardzo pomaga i wspiera mnie 
we wszystkim rodzina. Zresztą 
od dziecka byłam samodzielna 

– może to rodzinne, moja uko-
chana, mieszkająca w Niem-
czech babcia przez lata wypra-
wiała bale dla swoich sąsiadów 
z osiedla. Piekła ciasta, torty – 
dowiedziałam się o tym, dopie-
ro kiedy otworzyłam „Maszke-
ty u Grety”.

Jest jeszcze jeden ważny aspekt 
– angażuję się w to, co sprawia 
mi przyjemność. Nie robię ni-
czego wbrew sobie, nie idę tam, 
gdzie mnie nie chcą i niczego już 
nie muszę udowadniać. Kiedy 
w pracy zdarza się trudniejszy 
moment – a przy produkcji fil-
mów bywa nerwowo – odreago-
wuję w „Maszketach”. Smaruję 
ciasto kremem i przez ten czas 
nie odbieram telefonów.

Wieści: Pytanie, którego wielu 
twórców nie lubi, ale trzeba je 
zadać – skąd czerpie pani po-
mysły do pracy?

Małgorzata Domin: Przycho-
dzą czasem nieoczekiwanie – by-
wa, że po prostu przyśni mi się 
jakaś scena czy kadr, trzymam 
nawet przy łóżku notes, żeby za-
pisywać takie pomysły. „Skar-
bek i tajemnica magicznego sre-
berka” w reżyserii Tomasza Jur-
kiewicza, najnowszy wyprodu-
kowany przeze mnie film wziął 
się natomiast stąd, że miałam 

ogromną chęć zrobienia czegoś 
dla młodego widza.

Wieści: Na czym polega pani 
praca? Wiele osób nie bardzo 
chyba wie, czym się zajmuje 
producent filmowy.
Małgorzata Domin: W ogóle 
nie wiedzą. Mają hollywoodz-
kie wyobrażenia o bezwzględ-
nych producentach śpiących na 
workach pieniędzy. Tymczasem 
praca przy kinie artystycznym, 
bardziej europejskim jest zu-
pełnie inna i nie zawsze koń-
czy się finansowym happy en-
dem – ma za to ogromny wkład 
w kulturę. Tak naprawdę każdy 
projekt jest inny, czasem wpływ 
producenta na obsadę czy do-
bór ekipy jest większy, czasem 
mniejszy – to zależy od począt-
kowych ustaleń.

O pomysł na film dla mło-
dych widzów poprosiłam mo-
ją mamę. Podesłała mi historię 
swojego dziadka i to był począ-
tek „Skarbka”. Zadzwoniłam do 
Wojtka Kuczoka, mówiąc, że po 
prostu musi zrobić z tego sce-
nariusz. Wojtek przywołał tak-
że swoje historie rodzinne i tak 
powstała pierwsza wersja tek-
stu. „Skarbek i tajemnica ma-
gicznego sreberka” jest w ogóle 
projektem, w który włożyłam 
chyba najwięcej siebie. Bardzo 
się cieszę, że to właśnie ten film 
będzie otwierał jubileuszowy, 50. 
Festiwal Polskich filmów Fabu-
larnych w Gdyni – marzy o tym 
chyba każdy polski filmowiec. 
Film od 24.10.25r będzie moż-
na zobaczyć w polskich kinach. 
Już teraz zapraszam!


